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W  U D O K O S O !  K .  E  A  I  O  W  * •

Sankt-Petersburg dnia Zi października.
(Journal de S t . P e te rsb o u rg .)

P r z e z  u k a z  pod  d. 2 p a ź d z i e r n i k a ,  w y d a n y  
t 0 k a p i t u ł y  o r d e r ó w .  R o s s y y s k i c h ,  NAYJASttiEYSzr 
Cesarz J EG o ITU'S ć r a c z y ł  u d a r o w a ć  o r d e r e m  s. e-  

r ze g o  4t e y  k las sy ,  p ó ł k o w n i k a  R a j e w s k i e g o j t o -

n i k a  z t egoż  p o ł k u  , L e w k o w i c z a ,  i pu** 
D otirow a-Saburow a, d o w ó d c ę  b r y g a d y  a r l y l l**7 ‘ 
K a u k a z k i e y  g r e n a d i e r ó w ,  w  n a g r o d ę  z n a k o m i t e y  
L T c Z J ,  k , ó r . / d a , i  d . W 0 d y  « '  
l i p c a  zasz łey  z P e r s a m i ,  j a k o  t ez  W czas ie ob lę  
Je n ia  t w i e r d z y  A b b a s - A b a d u .  t t

_  P r z e z  t enże  u k a z  J e g o  C e s a r s k a  M o s c  r a ­
c z y ł  za sz czy c i ć  r o z m a i t e m i  i n n e m i  oz d o b a m i  i  n a ­
g r o d a m i  h o n o r o w e m i ,  w i e l k ą  l iczbę  o f i c e r o w  i n i e ­
k t ó r y c h  u r z ę d n i k ó w  w  k o r p u s i e  J e n e r a ł - a d j u t a n -
ta P askiew icza . , ,

—  N a y j a ś n i e y s z t  C e s a r z  Jegomość zaszczycił 
o rderem  ś. W ło d z im ie rza  3ćiey klassy, sławnego 
doktora f f u fe la n d a , lekarza nadwornego K ró la
Jm ci  Pruskiego. .

— Podług zdania R ad y  P a ń s tw a ,  Pot^  
dzonego d. 12 b.  m. przez J e g o  C e s a r s k ą  M o s c ,  
cz terey  członkowie sądu handlowego Udes- 
•kiego, będą odtąd w ybierani z kupców, lecz co 
r o k ,  gdy dawniey obierani byli co trzy  lata.

— Liczba statków weszłych do portu  R ro n -  
gztadzkiego , pc dzień 27 października . w y n o s i  
1,235; wyszło zaś i,3o4.— K apitan  L u n a u ,  dowodz- 
oa okrę tu  die H o ffn u n g  d. 32 b. ui. w czasie mgły 
bardzo g ę s tey , został uniesiony prądem na hak 
piaszczysty , powszechnie zwany L ondon  O rund, 
w  niewielkiey odległości od wyspy beskar. Dnia 
23 z rana, statek parowy, a z nim inne, w yruszyły 
z K ro n s z ta d u , dla uratowania części ł ad u n k u .— 
K a p itan  P earson , dottódzca okrę tu  angielskiego 
S p a r ta n  , wypłynąw szy d. 37, pozostał na piasku 
o 5 wiorst poniżey wyspy; pospieszono mu więc 
z ra tunkiem ._________________

R y g a  dnia  26 pa źd ziern ika .
(Journal de  S t .  P e te r ib o u rg .)

Ponieważ szczęśliwa nowina o zdobyciu w a- 
| rrey tw ierdzy Eriw anu, doszła do naszego miasta 
dziś po południu, przeto J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  r a ­
czył wydać następny re sk ryp t ,  do naszego Jen e ra ł-  
G u b e r n a t o r a  M argrabiego P aulucci.

M argrabio F il ip ie  Józefow iczu! Pierwsze 
M o j e  odwiedzenie miasta Rygi, od M e g o  na T ron  
w stąpienia ,  zostało oznaczone otrzymaniem szczę­
śliwej' nowiny o zdobyciu , przez nasze woyska, 
waźney twierdzy Eriw anu.

P r a g n ą c  z o s ta w ić  w  M o j e m  ł u b e m  i w i e r n e m  
znieście Ryd*e, p a m i ą t k ę  tego szczęś l iwego  w y p a d ­
k u  odda ję  mu  b r o ń ,  która na leż a ła  do n a c z e ln ik a  
w o y s k  p e r s k i c h  H a s s a n - C h a n a ,  w z ię te g o  w  n i e w o l ą  
w E r i w a n i e ,  którego b y ł  d ow ód zo ą .  Przesyłając 
W  P a n u  tę  b r o ń ,  to  j es t :  w ł ó c z n i ą  i  p u g i n a ł ,  p o ­
l e c a m  z ł oż yć  je w  r a tu s z u  d la  p r z e c h o w y w a n i a ,  i 
„ n ń a d o m i ć  o t e m  p o s t a n o w i e n i u  m i e s z k a ń c ó w  Rygi.

Jestem k u W P a n u  przychylny:
R y g a  d .  36 (podpisano)! N i k o ł a j .
p a źd z ie rn ika , _ _ _ _ _ _ _ _ _

WlADOMOŚci z G ruzti.
D oniesienie od K o rp u su  O ddzielnego Kaukaz-  

kiego.
J e n e r a ł - a d j u t a n t  P a skiew icz  donosi następne 

szczegóły o zdobyciu Eriw anu:
° P o  zabraniu tw ierdzy  Sardar-A badu, Jen e ra ł-  

Adjutant P askiew icz, 1 celnieysiym korpusem w oy­
ska pod swojemi rozkazami,wyszedł przeciwko E r i -  
wanowi. Przybywszy d. 2* września, pod m u ry  
tego miasta, kazał otworzyć fossę w nocy ■ d. a 5 
na 26 W  ciągu sześcio dniowego oblężenia, po­
trafiono z w ielką zręcznością i pośpiechem po p ro ­
wadzić linije zbliżania się, umiescic mozdzerze, i  
wznieść ba teryą  do zrobienia wyłomu, która ju£ 
dnia 3o wielkie zrządziła szkody w tw ierdzy. Nie­
przyjaciel, zatrwożony już wieścią o mespodzia- 
nem zdobyciu Sardar-A badu, zmieszał się działa­
niem naszych bomb i armat, równie, jak ciągłym 
a nieustraszonym attakiem  woysk naszych.

D. 7 październ ika ,  gdy batalion połączony 
gw ardv i C e s a r s k i e *  w padł do wyłomu, mieszkań­
cy uciek li  się do łaskawości zwycięzców, a garn i­
zon , k tó ry  się dotąd uporczywie bronił 1 k i lką  
wprzódy chw ilam i zażarcie jeszcze w a lc z y ł , zło­
żył b roń  i oddał się w niewolę wojenną. T y m  spo­
sobem tw ierdza t a ,  k tó ra  się do owego dnia li­
pie ra ła  usiłowaniom wszystkich, kuszących się ją 
zdobyć, a k tó ra  uważaną była w Azyi za niedoby- 
ta  i jakby za naymocnieysze przedm urze Persyi 
od Rossy 1, została wzięta dzielnością zw ycięzkich  
woysk naszych, z pośpiechem praw ie  do nieu- 
wierzenia. W ażn e  to zdobycie, k tóre szczegolniey 
winniśmy sprzyjającym okolicznościom i znakomi­
tym  talentom naczelnego dowódzcy woysk naszych, 
żadney praw ie nam straty  nie kosztowało.

Pomiędzy jeńcami liczą: dowódzcę tw ie rd zy  
E riw ańskiey , sławnego naczelnika woysk p e rsk ich  
H assan-C hana ,  b ra ta  Sardara E r iw a n u ; siedmiu 
nayznakomitszych Chanów; trzy  w yborow e batalio­
ny Sarbazów woyska Abbas-M irzy, z k tó ry ch  je­
den batalion gw ardy i ,  a w ogóle trzy tysiące lu ­
dzi. Nadto przez zdobycie tey  tw ie rd z y ,  dostało 
się zwyciężcom , 35 sztuk dział i jednorogów , 3 
moźdźerze do puszczania bomb bezusznych, 8 mo- 
źdżerzów zw yczaynych , 4 ch o rąg w ie ,  i , 5oo p n -  
dow prochu , wielka ilość am m unicyy wojennych, 

sznaczna część skarbów  Sardara, i do 10 tysięcy 
czetw ierti  rozmaitego zboża.

W oysko , k tó re  przez zdobycie E riw an u  0- 
k ry ło  nową ch w ałą  oręż ro6syyski, dawało razem 
przyk ład  ducha porządku i posłuszeństwa, k tó ry  
je odznacza; pomimo nadzwyezayne znoje i rozli­
czne niewygody, k tó ry ch  woyska nasze doznały 
w tey  kam p an ii ,  i  chociaż mieszkańcy jako te i  
garnizon tego miasta zdali się na łaskę zw ycię i-  
ców, nie dozwoliły atoli sobie naymnieyszego nie­
porządku, i spokoyność na chw ilę  nic była w mie­
ście zakłóconą. To postępowanie, na naywiększ* 
pochw ały  zasłngujące, dało im nowe prawa do 
łaskawości N a y j a ś k i e y s z e g o  MoWARfcHr.

K r ó i .  e w s t w o  P o l s k i * .  
W a rsza w a  d n ia  16 listopada.

(* G a ie ty  W ar»i*w «kiey). ^
N a t j a ś k i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i K r ó l  rtf* 

czył Nayłaskawiey, W .  J .  X iędza J a n a  P a w ła  
W o r o n ic z a , Biskupa Krakowskiego, mianować



Arcy-Biskupem  W arszaw kim  i  Prymasem &ró- 
lew stw a. , ,  . _  ,

— N atjaśnieyszy Cesarz Jegomość i K ró l, 
taczywszy nayłaskawiey przyjąć ofiarowane Sobie, 
przez JP. Jarockiego, Professora K rólew sko-W ar­
szawskiego Uniwersytetu dzieło o Zoologii i roz-

Erawę o S z a r a ń c z y , udarował go kosztownym  
rylłh tow ym  pierścieniem.

 Rada Administracyyna Królewstwa d. i 3
listopada zatwierdziła stowarzyszenie i ustawy To­
warzystwa oszczędności.

— W yszło  na świat: R y s  Sycią i  w ybór pisTn 
S ta n is ła w a  L eszczyńskiego , Króla Polskiego, X ię- 
cia Lotaryngii i  B a ru , nazwanego filozofem  do­
broczyńcą , przez Kajet. Lubicz'Ńiezabitowskiego.

— Z drukarni Łątkiewicza wyszedł prospekt 
na drukowanie M akrobiotyki Hufelanda, czyli spo­
sobu przedłużenia życia: tłumaczeni jest P. Tomasa 
K ra u se . __________

K u rs  listów zastaw nych
T o w a rzystw a  kredytow ego ziem skiego.

Za sto złotych w  listach zastawnych bez dwóch  
kuponów, białych,

Przedających niema.
K upujący ofiarują . . . zł. 85 gr. -—
Istotnie przedano . . . — 85 gr. i 5

W W a rsza w ie  dnia 12 listopada 182,7 r°ku.
F . H . Schaber S .G .K . W .

Na ostatnich targach W arszawskich płaco­
no za korzec żyta zł. od 12 i pół do i 3 i pół;—

Sszenicy od i 5 do 18;—  Jęczmienia od 12 do i 4;—
1 wsa od 8 do 9 5 -  Siana furę jednokonuą od 20 

do 26, parokonną od 3o do 36; _  Słom yEfurę zwy- 
czayną od 6 do 8 i pół.

Dnia 10 b. m. w F alen tach  o półlory m ili 
od W a rsza w y , po godzinie gtey wieczorney wszczął 
się pożar, zniszczył obszerne stodoły, napełnione 
zbożem , ob ory , stogi siana i t. p. Płomień był 
tak ogrom ny, że w  VF arszaw ie  zdawało się',? iż 
pożar jest w  sameyże Stolicy.

%■

F  a a h c r a.
P a r y  i  dn ia 29 p a id ziern ik a .

(Journal do St. Feterebourg). ^
Donoszą Z Tuluzy pod d. 22 października, 2e 

OS przyby cia hrabiego d ’ E sp a g n a  do Gironny > 
które nastąpiło w  d. i  b. m- kommunikacye z 
Barcelloną i S eu -U rgel zupełnie stały się wolne. 
Dowódzca powstańców C astan, który się poddał, 
odebrał od Gubernatora F igeu res  rozkaz, ażeby 
sam uderzył na powstańców: d. 17 rozpoczął on 
przeciw ko nim kroki nieprzyjacielskie, i  zabrał
k ilku  w  niewolę.

_  Hrabia Clem ent de R ts , Par Francy i, n- 
m arł d. 22 b. m. w zamku swoim B eau vais.

— Rodan, wracając do swego zwyczaynego 
koryta, dozwala teraz lep iey ocenić szkody zrzą­
dzone przez rozlew. Donoszą 1 Awenijonu, d. i 5 
paz'dziernika, źe wszelkie rośliny pastewne św ie­
żo zebrane, słoma, siano, a nawet bydło, w od ąu -  
niesione zośtały; lecz to jeszcze niczem jest, gdy 
się pomyśli nad mnóstwem domów zruynowanych, 
a nadewszystko nad nieszczęśliwym i, którzy utra­
c ili  życie w  tey klęsce. Zamek P. Reboull, ̂  de­
putowanego z departamentu W o k lu zy , położony 
m iędzy M orn as  a M ontdragon , został obalony, a 
jedenaście osób, jak słychać, zginęło.

— List z Rzymu donosi, Że skutkiem trakta­
tu zawartego pomiędzy Rządem Rzymskim a Sta­
nami Zjednoczonemi A m eryki północney, okręty  
obustron przyymowane będą nawzajem do por­
tów  każdego z pomieniopych krajów, na rowney
stopie z narodowemi. ...

_  Uwiadamiają, źe d. 3 listopada, w  chw ili, 
kiedy słońce zaydzie, księżyc ukaże się na |  zać­
m io n y , a w e 25 minut, pozostanie tylko 8 jego 
tarczy. Odcinek jego wówczas będzie miał rogi 
zwrócone do góry; lecz wkrótce na powrót odzy- 
szcze swą tarczę, i o godzinie 6 min. 56 ukaże się 
w  całkow iley pełni. Zaćmienie to bę lzie mogio 
bydź obserwowane po w ielu  m ieyscacu, razem w
Europie, A zyi i  A fryce. Co eię tycza zacmiea

słońca,  z tych znakomitszp, lubo tylko cząstkowe, 
przyp adną  w r. i 855, 1806 i , 842, a sławne zać­
mienie obrączkowe,  tak  niec ierpliwie przez uczo­
n ych  oczekiwane; nas tąpi  w r.  1,847.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  27 p a id z ie rn ika .

( Jo u rn a l  d e  S t .  1’fcteisbourg).
P a p ie r y  publiczne. Kousol idy spadły p r a ­

wie  o 1 na 100, za odebrana wiadomością, że r e n ­
ty  paryzkie spadły we czwartek o 4o na 100 
(z przyczyny blizkiegO rozwiązania izby depu­
towanych),  i na pogłoskę, która się rozeszła o no- 
wem wysłaniu woysk do Portugali i ,  jako też skut ­
kiem ostatnich doniesień o interessach w Tu rc y i .  
Konsol idy są teraz na 8yf  — Mexykańskie,  54* — 
Koluinbiyskie ,  27^. ,

— H ra b ia  T ra q u a ir  zakończył życie mając 
lat 83; ty tu ły  jegó i dobra spadają na Lorda  L in ­
ton  jego s y n a .—  V ice -A dmira ł  B e d fo rd  zakoń­
czył także swóy chlubny zawód.

— Okręt  A rpelia , z G reath  3 a r  m onth, p ł y ­
nący z K a d y x u  do Londynu,  a podeyrzany o wie,, 
zienie własności hiszpańskich , został schwytany 
pr.zez kor sa rza’ kolumhiyskiego, i przyprowadzo­
ny  d. 16 s ierpnia do G aayra .

— 2 e  wszystkich płodów królestwa roś linne­
go, donosi gazeta Goniec, nie masz może nic zna­
komitszego, j»k róża, pochodząca z Chin,  a n ieda ­
wno zaprowadzona w Europ ie  .' pod nazwiskiem 
R o sa  G revilii (róża Chińska Giówillego).  Flartse 
e i e m p l a r z a , któryśray ogiąda l i , doszły w k i lka  
tygodni 18 stop wysokości , a teraz krzak z n ich 
okrywa  powierzchnią około 100 stóp lew. mając 
przeszło sto bukietów kwiatowych,zktórych iuha ma­
ją po pięćdziesiąt róż w pęku; wszystkich  zatem 
kwiatów do 3,ooo liczyć można. Lecz, co jest oso­
bliwszego, to wielka rozmaitość kolofów w pącz­
kach rozwijającyĆh sfę; w jednym bukiecie zńay- 
dują się kw ia ty  koloru białego, blado-różowćgo, 
ciemno-rózowego » świalłoróżoWegó , bardzo «cie- 
ńino-róźo w e g o , szkarłatnego i purpurowego.

( Ż  G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ) -

Dziennik L ite r a r y  G azette  zawńera nas tępu­
jące szczegóły w y p ra w y  Kapi tana  P a r r y  do b ie­
guna północnego: „Naydalsza sżerokosć jeografi-
czna, jakiey dosięgła teraz fregata H e k la , nie prz e­
chodzi 8 i°  6 1, dokąd, jeszcze nigdy żaden s tatek 
nie doszedł; na łodziach posunięto się wyżey o t 
stopień i minut  39. L o r d  M u lg ra ve  dopłynął  b y ł  
tylko do 80“ i k i lku  minut.  W  nayodlegleySzym 
punkcie północnym,  Kap i t an  P a r ty  nie znalazł 
ty ch  zapór lodowych,  o k tórych namienia L o r d  
wspomniony i dawnieysi podróżn icy;  i godzi się 
już zaniechać tey myśli, aby u bieguna miała 
znaydować się n ieprzerwany i Wieczna nawała lo ­
dów. Lody,  które napotykała wyprawa,  nie zda­
wały się wcale posiadać tego skupienia:  bo ch o ­
ciaż bry ły  około mi lowey przestrzeni można b y ­
ło wprawdzie uważać za dosyć w i e l k i e ,  jednak,  
czasami potężne kry ,  pędzone nur tym albo wez­
braniem morza, stawi ły nieprzezwyciężone prz e­
szkody dla odwagi żeglujących.  Zaledwie jeden 
taki  kawał  pomijał statek, nadpływa ł  irtny. Z 
każdym krokiem , w  miarę posuwania się w y ­
p ra w y  , przeszkody mnożyć się zdawały.  Na 
powierzchni lodów była  woda głodka; Ale pr z y  
końcu podróży, gdy się zaczęły słoty, k ry  pękały  
i woda morska przeciskała się pomiędzy szczeli­
ny i płynęła,  jak w kanałach.  Zważy wszy ów 
niebezpieczny stan lodów, po których isć w y p a ­
dało,niepodobieństwem było, użyć rertiłerów do cią­
gnienia łodzi; a gdy nie miano żadnego sposobu 
do ut rzymywania  psów, jak to z początku zamie­
rzono, wszystko wykonywal i  satni ludzie w y p r a ­
wy- Off icerowie i iiini, w liczbie 24 osób,  bez 
różnicy ciągnęli łodzie, i wspólnie nayprzy krzeysze 
żnosili trudy.  Zwyczaynie , rozpoczynano drogę 
pod wieczór , f  k i edy  jasność dzienna stawała się 
mniey rażącą: bo chociaż słońce* tam nigdy nie 
zachodziło, jednak gdy zapada głębiey za wido-



k rą g  odbicie promieni na lodacli ła tw iejsze  jest 
do zniesienia. K w a te rk a  kakao  z tartym sucharem 
ełużyla za śniadanie dla wszystkich; poczem do­
piero  wprzęgano się do łodzi. Po 7 godzinach 
n ieprzerw aney  p r a c y , poczet za trzym yw ał się 
na  obiad, składający się z kaw ałka mięsa, w ielko­
ści pomarańczy, przyprawionego sposobem Indy- 
anów, zwanym pam ecan , i kilku uncyy  tartych  su­
charów-, co wszystko rozpuszczone w zimney w o­
dzie tworzyło nie nay wybornieyszą zupę, a p ra w ­
dziwie nędzny posiłek d la  ludzi, wystawionych 
na takie trudy. N ik t nie mógł wytrzymać nay- 

* okropnieyszego zmordowania. W  całey drodze 
podróżni brnęli po kolana w wódzie i ziębli pod 
tem peraturą  praw ie  zawsze mrożącą. G dy,_  po 
kilkunastu  godzinach takiey  p racy  zatrzymali się 
dla odpoczynku, przemiany suchey odzieży i bo­
tów, sprawiało im tak dolegliwe hole i kłócie w 
zamokłych częściach ciała, źe zamiast ulgi, c ie r ­
p ienie ich jeszcze nieznośuieyszem bywało. T ak  
natężone prace musiały Sak ropny mieć w pływ  
na zdrowie ludzi w ypraw y. Osłabli na s i l a c h , 
nabrzmieli; wkrótce przez choroby zmnieyszyła 
się liczba pracowników'. T a  jedna przyczyna była 
dostateczną do wstrzymania ich  drogi , ale nadto 
zebrane uwagi przekonały  o bezskuteczności wszel­
k ich  usiłowań. L ody  gwałtownym pędem szły 
ku  południowi, a zatem nie można było płynąć na 
północ. W  ostatnich trzech dniach drogi skutek 
ten tak by ł  widocznym, ze postrzeżono,  ̂iz, zamiast 
doyścia do wyźszey Sszerokości, łodz znoczyła o a 
mile n iley . Od tey chw ili  musiano zrzec się za­
m iaru , dla uskutecznienia którego na próżno uży­
to wszystkiego, do czego w ytrw ałość i zapał lu ­
dzki jest zdolnym; ale stan lodów, tak różny od 
stanu , w jakim spodziewano się je znaleźć, by ł 
nieprzełamaną przeszkodą. Podczas odddalenia się 
łodzi, fregata H e lia  nie była wolną od niebez­
pieczeństw. O krę t  ten zarzucił kotwicę w jednem 
m ieyscuprzy  brzegu, k tóry  zdawałsię naydogoduiey- 
szym da to przeznaczenie. W  pobliżu jego sta­
ła  potężna b ry ła  lodu, około trzech mil w ielko­
ści; ale gw ałtow ny  w iatr, oderw ał ją i w pędził na 
He/clę. L in y  prysnęły, puściły kotwice, a okręt 
pchn ię ty  został na brzegi. W ie le  zabrało czasu 
zwrócenie go znowu do wody, a cżas len straconym 
b y ł  dla postrzeleń. Nareszcie, po upłyn ien iu  te ­
go ostatniego ciosu w yprawa udała się do eiffśni- 
ny W ayg a ckiey -  Dowiadujemy się, źe pomimo tak 
krótkiego źaymowania się odkryciam i i zbiorami, 
w y p raw a  ta poczyniła bardzo ważne ze wszel­
k ich  względów. Zapewne wyydzic w kró tce  szcze­
gółowy opis wszystkich postrzeleń K apitana  P a r ­
r y  i jego towarzyszów, którzy pozostali na H ekli. 
Niewierny, czy w ypraw a miała jakie stosunki 2 
krajow cam i. S trzelcy okrętow i ubili 70 .sztuk dzi­
k ich  zwierżąt.”

W  ł o o H t .
R z y tn  dnia  20 października'.

(a Journal de S t .  Petersbourg .)
Jedna z dwóch w ielkich k o lu m n , mających 

zdobić bazylikę ś. Paw ła, sprowadzoną została na 
T y b er .  Od czasów starożytnych Rzymian, nigdy 
nie oglądano w Rzyraife tak  ogromney massy ka- 
mienney ; długości ma 5a łokci rzym skich  , a 22 
obwodu.

Oyciec ś. og ląd a ł d. 17 w Tivoli rob oty , p rzed -  
s ię w z ię te  o k o ło  n ap raw y  sp ustoszeń , z a sz ły c h  d. 
16 listopada t .  1826. Roboty te znacznie już po* 
S tąp iły .

W ielk ie  X ieztwo P oznańskie.
P o zn a ń  d. 24  pa źd ziern ika .

(* Gazety Watszawskiey).
Stany W .  X ięztw a Poznańskiego zebrały  się

onegday pierwszy raz na obrady. Rozpoczynając  
swe czynności uchw aliły  jednomyślnie i z zapa­
łem  podanie adreśsu do T r o n u , z w ynurzeniem
sw ych  naj czulszych i pe łnych  uszanowania dzięk­
czynień za tak ważną, obecnie i W .  X ięz tw u  P o ­
znańskiemu z oycowskiey łaskawości i uprzeymo,- 
ści nadaną in s ty tu c ją  stanową. K ró l  Jm ć  miano­

w ał JO. X ią!ęc ia  O rdynata Sułkowskiego M a r­
szałkiem Seym u, a zastępca jego ,  w  razie jakiey 
przeszkody, J W .  Ponińskiego, Jeneralnego D y re ­
ktora Ziemstwa.

Przyznane Stanowi R ycersk iem u na tu tey-  
szym Seymie prowincyonalhym  g ło s y , raczył R . 
K ró l  na teraź pomnożyć jednym głoseriu, k tó ry , 
jako głos zbiorowy, służyć ma właścicielom zna­
cznych ifam iliynych dóbr fidei-kommissowych. 
Obecnie głos ten  zbiorowy w Stanie R ycersk im  
nadany jest od N. Pana wyłącznie J W .  H ta n a ze -  
rriu H rab iem u R a czyń sk iem u .

GAllicta  i  L obomerta;
Lw ów  dnia  2 4  pa źd ziern ika .

(z G aze ty  W arszaw skiey).
Jak  w latach up łynionych , tak i roku  teraź­

niejszego Seym z przyzwoitą przedm iotowi u ro ­
czystością odprawiony został.

Kommissarze nadw orni,  na Seym tegoroczny 
przez N. Pana mianowani: J W .  H rab ia  H lfr e d  
P otock i i U r.  J a n  K orytow ski, w  uroczystym o r­
szaku, otoczeni dwoma pl. tonami półku jazdy lek- 
kiey dragouów H o h en zo llern , udali się ze swoje- 
mi pełnomocnictwami, w dniu i*t b. m. do G u b e r­
natora tych K rólestw , JO. X iążęcia Łobkow iczy  
gdzie ich licznie zgromadzeni Członkowie Stanów 
przyjęli.

Dnia t 5 Seym zagajony został. JO. X iążę 
G ubernator w zupełney gali udał się o godzinie 10 
p rzed  południem na Zgromadzenie Stanów, gdzie 
go u wstępu sali J W .  J X .  P rym as na czele D y ­
gnitarzu w K oronnych-przy ją ł  i  do przeznaczonego 
krzesła odprowadził.

Po odczytaniu Najw yższego R e sk ry p tu  przez 
obudwóch Sekre tarzy  SeymoWych, miał JO . X ią -  
żę G ubernator pełną dostoyności mowę, w języku 
krajowym, poczem dla zaproszenia J W W .  K o m - 
missarzy na Zgromadzenie Seymu w ysłał D eputa-  
cyą, złożoną z W .  J X .  W itosław skiego , K anon i­
ka Przemyslskłego, J W .  Hrabiego  J a n a  S ta d n ic ­
kiego , G ro .  Słrachockiego  i  B u rm is trza  Lwów-? 
skiego P . H o m e.

Za przybyciem  J W W .  Kom m isśarzy i g dy  
c i i  mieysce swoje zajęli, J W .  P ierw szy Kommift- 
sarz Seymowy, H rab ia  J ll fr e d  P o to ck i, zabrał głos, 
wśród którego złożył zgromadzonym Stanom nay- 
wyższe R esk ryp ta  i Pośtulata K rólew skie ,  k tó re  
w językach Niemieckim i Polskim odczytano; JO . 
-Aiąlę G ubernato r stosowną mową odpowiednią 
to pierwsze uroczyste posiedzenie zamknął. P o ­
czem J W W .  K om m issarze Seym ow i do mieszka­
nia swojego powrócili,  tak, jak JO. Xiążę G u b e r­
nator i J W .  J X .  P rym as odwiedziny zebranych 
Członków Stanowych przyymowali.

W  dniach następujących by ły  na zgromadze­
niach Stanów rozpraw y, a w  dniu  20 b. m. Seym 
został ukończony. T ą  razą do uroczystego odpro­
wadzenia J W W .  K om m issarzy wyznaczeni b y l i  
W .  J X .  Baron JY eu ste rn , Proboszcz K a p i tu ły  
Obr. G r.  J W .  H ra b ia  M a teu sz  K ra sick i, U r.  T a ­
deusz W a silew sk i i drugi Deputow any z miasta 
Lwowa, Schubut.

JO. Xiążę G ubernato r w ręczy ł p ierw szem u 
J W .  Kommissarżowu p ro tokó ł obrad Seym ow ych 
przy mianey mowie, na k tó rą  J W .  pierwszy K o m - 
missarz odpowiedział; poczem J W W .  K om inissa- 
rze Seymowi odjechali.

W  dniu uroczystego zagajenia Seymu, jako 
też w flniu zakończenia onegoź, po w szystkich  u -  
licachi k tórem i ciągnął orszak uroczysty , stała w  
paradzie załoga m ie y s k a , t rzy  dywizye jazdy i  
m ieyska milieya; przyczem muzyki pó łków  p ie­
choty Barona M a rja ssy  i H rab ieg o  N u g e n t , 
tudzież półków jazdy: lekk ich  dragonów X ięc ia  
H ohenzollern  i  X ięc ia  R o se n b e rg a , i pó łku  h u ­
zarów imienia N. C esarza , na  przemianę różne
sztuki grały.

P ierwszy J W .  Kommissarz SeymovVy d a ł  w  
dniu i 5 w ielki obiad na 120 osób. Dnia i 6 i 31 
były  wielkie obiady u JO. X ią ięc ia  Gubernatora , 
a dnia 18 u J W .  JX .  P rym asa A rcyb iskupa ,  ja-_ 
ko też w  da iu  20 znowu u J W .  nierwszego K om -
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miz«»rza n a d w orne go ,  a  dnia 18 u JO .  Xdęcia G u ­
b e rna to ra  zabawa w i e c z o r n a ,  na ,  k t ó r ą  znaczna 
l iczba osób b y ła  zaproszona.

p  R  U s  S Y .
B e r l in  d n ia  'io p a ź d z ie r n ik a .

(1 Gazety Warazawikiey.)
N ie d a w n o  ogłoszono narad y  pro win cy on alne-  

go Seym u S/.Iązkiego. Z gromadzenie  to mogło w p r a ­
wdzie  obrać  lepsze pos tę po wani e ,  niz inne t rzy 
p r o w i n c y e  prusk ie ;  wszelako nie panowała  w m e m  
ta zgodność w prop oz yc yach  1 wnioskach ,  jaka o d ­
znaczyła Sey m X ię z tw a  Saskiego.  Sey m Szlązki,
jako a ło lony  z części zbyt  rozmaitych ,  nie mogf  tale
ł a t w o  pos tępow ać  pod ług  jednych  zasad, 1 uwazac 
p r zedm io ty  s w o i c h  na ra d  z jednego s tanowiska .  
R e p re z e n ta n c i  M arg ra b s t w a  W y l s z e y  L uzacyi  sko­
jarzy li ł a tw o teraźnieysze in s t y lu c y e  ze s ta rod aw ne-  
mi . i  w n e t  zgodzili się na propozycye  podane  od R zą ­
du,  k tó r e  się tylko do n ich  ściągały.  R e p re z e n ta n c i  
X i ę z t  va Szlązkiego przegłosowali  p r a w ie  zawsze 
t a m t y c h ,  ile razy przfedmiot narad  rozc iąga ł  się do
całego kra ju.  W  ogólności,  zgodzili  się oni z p r o p o -
zy cya m i  rządowemi ,  ale byl i  zbyt rozwlek l i  w czy­
n i en iu  uwag i wn io sk ów,  a często zapominal i ,  iż 
są ty lko  Se ym em  doradczym.  Sam czas może za­
g ładzić  różnicę między zdaniami  Re p rezen ta n tó w  
prowincy ona lneg o  Seymu Szlązkiego. W  yźsza szla­
chta  nie mogła tak p r ędko  pogodzić się w n i e k t ó ­
r y c h  p u n k t a c h  ze s tanem włościańskimi  mniey  c y ­
wi l izowanym,  i n ied awno d o p i e r o  usamow olmonym ;  
p r z y k r o  jey również  było oddać zupe łną  spr awie -  
dl iwość zasadom teraźn ie j szego  stanu miast .  Od­
p o w ie d ź  R ządo wa  dokładnie  rozważyła  i za ła twi ła  
ka żdy  p rzedm iot  życzeń i ska rg  R ep re z e n tan tó w ,  
a n i e k t ó r e  p u n k t a  wy bor n ie  rozwiąza ła  lub  o b ­
jaśniła.

—  D n ia  3o —
M o n a r c h a  n a s z ,  wspiera jący  hoynie  to wszy­

s tko ,  co ty lko  wzrost  umie jętnośc i  i sztuk p i ękn yc h  
u ł a t w i a ć  może, p rzeznaczy ł  n a d z w y c z a j n i e  i 5,ooo 
t a l a r ó w  na uzupe łn ien ie  Bib l io tek i  K r ó l e w s k i e y ,  
i  pow ię kszył  jey e ta t  5 tysiącami  ta l a rów na ro k  
oraz  p ł acę  Bib l io te ka rz om .  _

Z a m k n ię to  już w y s ta w ę  p l o d o w  p rz e m y sł u  
kr a jo wego  w luteyszey  stol icy.  Za  b i l e ty  w e y -  
ścia, k t ó r y c h  cenę po 5 s t .  gr- ustanowiono,  ze­
b ra n o  2 , 7 6 0  t a la rów. P ieniądze  te obroc i ł  M i m -  
s ter  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  na zasi łek dla szkół  rze-  
mieś ln iczych  w tych  p r o w i n e y a c h , z  k t ó r y c h  r ęko ­
dz ie ln icy  przy łożyl i  się naywięcey do wys ta wy.  
Oprócz  B e r l in a  , p row in cye  nadreri sk ie  przysła 
ł y  naylicznięysze i naypięknieysze  w y r o b y ;  dla 
tego też przeznaczono 7 6 9  talarów dla szkoły rze-  
mieś lniczey  w A k w iz g r a n ie  na a p p a r a t  f i z y c z n y ,  
a 3oo lal. dla tak ieyże s /k o ły  w  D u sse ld o r f  na 
cel  podobny.  Dla Ber l i r iczyków, k tórzy  się p i l -  
uością i t a len tem odznaczali ,  dano g i l  t a la rów,  a 
800 ta la ró w dla u b og ic h  uczniówjszkół  rzemie ś l ­
n ic zyc h  w E r fu r c ie ,  F ra n k /o rc ie  nad  O drą , M a g ­
d eb u rg u  i  A r n s b e r g u .

mowania  się w ył ączn ie  sposobami u t r zym ani a  
t r wa łego  w p ro w in cy i  pokoju;  wie le  ś w ia t ły ch  u-  
r z e d n ik ó w  i Bi sk up i  G iro n n y  i L e n d y  na leżą  do 
tey  J u n t y ,  k tó r a  ma swoje czynności  wp ro s t  iv ro -
lo w i  odsyłać .  . ,

H i s z p a n i  p rz y b y w a ją cy  z T a r r a g o n y  u w i e l ­
biają łaskawoś ć  M o n a rc h y .  B and y  powsta ńców 
■w W a l e n c y i  zostały rozproszone.

H i s z p a n i i  a .
B a r c e l /o n a  d n ia  16 p a ź d z ie r n ik a .

(1 Gazety W arizaw skiey.)
P ó ł k o w n i k  B a s a , na czele swojego połku ,  

n a t a r ł  dnia i 3 b. m. na b u n t o w n i k a  B a lle s te r  w e  
wsi  S a n ta  C olom a de  F a m e s .  W o y s k o  K r ó l e ­
w s k i e  w ie lk ą  zadało klęskę  pow stańcom;  pola b y ­
ł y  ok ry te  zabi temi  i r annem i ,  wie le w  n iewolą  się 
dostało;  cała ich am m uni eya ,  jedno działo,  wiele koni
i  m u. ów ,  zostało w r ęk ach  zwyc ięzców.  B u n t o w n i ­
cy k tór zy  u m k n ą ć  zdołali ,  schroni l i  się w gory.

5 M a r g r a b i a  Ć a m p o -S a g ru d o , po dłu g  żądania,  
jakie mu K r ó l  w uaypochlehuie ysz ym sposobie 0- 
świadczył ,  p r acu je  z N. B a n e m  w  iute ressac li  k r a ­
jo wyc h.  , ,

Należy  on także  z rozkazu K r ó l e w s k i e g o  do 
J u n t y ,  us tanowione y  w  T a r r a g o n ie » ce lem zay-

M a d r y t  d. 16 p a źd z ie rn ik a .
K r ó l o w a  wyjedzie dnia 24 b. m. z tu teyszey 

stol icy do kP a len cy i, dokąd  dnia 3 i b._m. P ^ Y "  
będzie.  T owa rzysz yć  jey będą: Xiążę  / / ' / « / ' .  i";a r* 
grab ia  V a lv e rd e , H r a b i a  T o rre jo n , H ra b in a  e - 
m a r ,  p ie rwsza  Dama h o n o r o w a ,  P r ie t t o , dama  
pokojowa, spowiednik ,  l ekarz R eboso, Szarnbelan 
i Łowczy.  ________ _

T  U R C Y A.
O d g ra n ic  tu re c k ic h  21 p a źd z ie rn ik a .

(1 Gazety Wamawskiey).
W y c h o d z ą c a  w S m y r n ie  Gazeta D o strze g a c s  

b e zs tro n n y  umieśc iła  dn ia  1 b. m nas tępujący a r ­
t y k u ł  ze S ta m b u łu  pod d. 24 września:  „Ro zcho­
dzi się wieść ,  iż M in is t r ow ie  Oltomanscy  rozpo­
częli narady  z Pos łami  Moca rs tw pośredniczych ,  
i ze Suł tan  w y d a ł  H ą l t i -S z e r i f  do Dy w anu, u s k a r ­
żając się, iż M in is t r o w ie  jego działal i  w b r e w  p r z e ­
ciw woli  jego, o ś w i a d c z o n e j ' w uocie z dnia 9 czer ­
w c a ;  i że pos tępowanie  ic h  nagania.  -

Taż  Gazeta pisze daley: „Czyta l i śmy wie le
l istów ze S ta m b u łu  pod dniem 26 1 28 września:  nie 
mo żem y atoli  wys ta w ić  pr aw dz iw ego s tanu in e- 
ressów na W  schodzie,  jedne bowi em  z t y c h  l i s tów 
zapowiadają pokóy,  d rug ie  woynę ,  a inne  nowe p o ­
ś re d n ic tw o .”  . ,  . p_ .

T aż  gazeta z dnia 22 września  donosi.  „ B r a ­
cia G riw a  zaymują  jeszcze cy tade l lę  JS a u p lu , a 
miasto jest ciągle pus te :  mieszkańcy bowiem obo­
zują na r ów n in ie  A r g o s .  J e n e r a ł  G /m r c A z n a y d u -  
je się z k i lk us e t  ludźmi  w K oryncie-, P o ł k o w n i k  
F a b .ie r  w zbran ia  się ciągle połączyc  z ty m  n a ­
cze lnym wodzem.  K o lo ko tro m  jest raz v. Re lopo-  
uezie. d rugi  raz w G recy i  W s c h o d m e y  , rabując  
G r e k ó w  i T u r k ó w  bez różnicy;  resz ta  G r e c y i  1 
w y s p y  czekają na zaczęcie dz ia łań  pośr ednic twa ,  
tymczasem r o z b ó j n i c y  morscy podwaja ją  czyn ­
ność swoję i zdają się spieszyć z korzys tan iem z 0- 
s ta tnich c hw i l ,  k tóre  jeszcze mają; łupie*! wa lbo­
w ie m  od począ tku  września  b y ły  bardzo  l iczne w e  
w szys tk ich  mieyscach  A r c h ip e la g u .   ̂ _a w ;p- a 

T a ż  sama Gazeta z d. 29 wrześn ia  zaw ie ra  
następującą wiadomość  z A le x a n d r y t  pod d . 4 
września :  „ V i c e - K r ó l  jest jeszcze w  K a ir z e ,  gdzie
zdaje się zaymować na de r  waznemi  in te ressami :  
odbiera często sz ta fe ty  ze S ta m b u łu  1 u t rzymu je  z 
D y w a n e m  z w ią z e k ,  tak morzem , jako tez lądem;  
co wszystko (jak mniemają)  tyczy  się okol .cżnosci  
G r e c k i c h .  P o b y t  jego w K a ir z e  oznaczony zo­

s t a ł  k i l k u  czynami  s p r a w i e d l i w o ś ć . ; uc ięto  g ł o ­
w y  4 u rzędn ikom za zdzierstwa.  Z na ny  B ita l  Aga ,  
b y ł y  G u b e r n a t o r  A le x a n d r y t ,  p o w o ł a n y  dla zdania  
s p r a w y  ze swojego pos tępowania ,  1 udowodn ien ia ,  
j akim sposobem zebra ł  o gr om ny  mają tek  , um ar  
n i eda w no  na apoplexyą- Gotowe p ien iądze są 
t u  (w A le x a n d r y i ) bardzo  rzadkie ,  1 wszys tk ie m -
teressa hand lowe  ustały.” .

W  A le x a n d r y i  wyc ho dz ić  będz ie  w k r ó t c e
D z ienni k  pod napisem E c h o  P ir a m id .

—  D n ia  22 —  , ,
L o r d  Naczelny  Kom missarz  wysp  J o n s *!?“  

o t r zym a ł  wiadomość ,  iż T u r c y  za trzymują  1 
okrę tó w Jo ń sk ic h  w M o eo n , w y s ł a ł  zaraz s ta tek  
p a r o w y  do A i m i v ^ C o d r i n g t o n  z w e z w a n i e m a b y  
posta rał  się o uwoln ie n i e  rzeczonych  o I  * 

Na  p o c z ą t k u  paźdz ie rn ika  widz iano  b l izko  
C efa lo n ii  s tatek  p a r o w y  E n t r e p r i s e , * Yh 'ld" ' v " 
ny  w  L o n d y n ie .  Będzie uzbrojony w  N a u p la  dzia 
ła m i  p rz y b y łe m i  z A m e r y k i .

K w o l o n o  d r u k w a i .  Z  polecenia Jjr. Zileeeskiego Jrojennego
[jłndrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu 1 Saw

iv Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. »35.
W ilno dnia n L is to p a d a  o. *. 1 8 2 7  Rokti.

r  O E 1  f l  B Jl E  H  I  £• '
1 H M l l E P A T O F C l v A r O  BociiHmamejibiiaro 

AOMa, onn> C. l tem epfiyprcK aro  OrieKyHCKaro CobŁ- 
m a  chmb ofiijfliijHemcn: urno e i  ohomb n p o ^ aem ca  
ci. ayKpioHHaro nySjutuHaro m opra , sajioaieHHoe 11 
npocpO'ienHoe ire^aniKluioc hm Imię iLoMBmHKa An,- 
moiia T.(J)niYiOBa cum a BoroiwojUipa, cocm om pee B k- 
meGcKoii 1'y ó epn in  HeBe.uBCKaro lloBtima i ip u  ce-  
uB ])oioB’Ji ABopoBbixa. 15, Bi) flepeBH/ixb: l l e p e u o -  
jiokŁ 25, CiiroBk 2 iT ’TepHOBt 17. Mbkiixb i2 ,B p o -  
niKaxii 9, K h c j ih k h x b  3a HCKJiio'ieHieMi) 16, 6. B a. 
.CHJibKaxi) 12, KocnixokOBB 12, YcixibihobIx 1* , A- 
jiioiiiHXt, 4 , 3 y 6xpixB 16, B o p x a x b  22, PiiBlKipo 3d, 
B opcyK axb 7, IIofl6epe3Le 27, JvonycnniKli 7, H b-  
»ihkE i 5, B enpli  2 1, BpoAaxi) 7, AhapIicbIi 12, R e p ­
ine mt. 10, floaxapax’b 1A, bb  cea;>n'B I  yAH* * 9i^ fI 
m oro  554 Myaiecxa nojia Aymn, iiHcaiibixb 110 p e -  
Bimir 1816 roAa , cb poiKAeH1IbI!VI11 nocjtli peBH3in, 
co bcCio npiina/tJieaiaii^eio Kb h u  mb 3eMjieio it bcii- 
khm b Ha 0H0S cirtpoeiricMŁ ; a ^ 11 *iero HaSHaneHŁi 
cpoKH mopraMB GyAyiparo 1828 roAa reHnapfc mB- 
cnu/fc nepBbiH 24. Biiiopbiii 26, 11 m pem iii  3 1 hhcjib. 
/Ke.iaiom,i.:i Kyniiuib HMlmie cie, Morynib jib.tuni­
c a  Eb OneKyucKifi CoBtniB noKa3aHHbixB hiicjib 
Bb ii])itcvAcniBeHHoe BpeM/r, h  bhahhtb  bb oiiomb 
npoAaBaeMoiwy KMJmiio o i ihcb , ycjionie 11 ipopMy 
Kynueił Kpenocmn. 3 KcneAHmopi) Ocmo.iobckh.

1 R a d a  O p iek u ń cza  St. P e te r sb u rsk a  C e­
s a r s k ie g o  Dom u w y ch o w an ia  n in ieyszem  o g ła ­
sza : i i  w  n iey  przedaje  się p rzez  au k c y ą  z
pub licznego  ta rg u  oddany  na e w ik c y ą  i p r z e te r m i ­
now any  n ie ru c h o m y  m ają tek  obyw ate la  A n to n ie ­
go Efimo>va syna B ohoinolca ,  po łożony w W i t e b -  
sk iey  g u h e rn i i  w  N ew e lsk im  powiecie* w m ają tku  
B oiow ie  d w o rn y c h  15, we w siach: P e ie w a ło c o  25, 
S ihow ie  21, T e rn o w ie  17, I w k a c l i  12, B ro szk ach  
g, K is lak ich  po w y łączen iu  16 — 6, W a s i lk a c h  12, 
Jvos tiukow ie  12, U s tyuow ie  i 4 , A lu ty c h a c h  4 , 
Z u b c a c h  16, B o rk a c h  22, R iżyszcze 3o , B o r s u ­
k ach  7, P odb ierez ie  27 , JKopustice 7, Iw c z y c a ch  
i 5, YYenciach 21, B ro d a c h  7* A n drze jew ie  1 2 ,  
C z e r te ły  10, P o la r a c h  i 4 ; w  m ają tku  H u d c y  19, 
w  ogóle 554 dusz p łc i  m ę z k ie y , zap isanych  do 
re w iz y i  1816 roku . z u rodzoncra i po r e w i z y i * ze 
w szelką należącą do n ich  ziem ią i wszelkiem na n iey  
zabudow an iem ; dla czego naznaczono t e r m in y  dt» 
ta rg ó w  następującego  1828 ro k u  w m ies iącu  s ty ­
cznia iszy  24, 2gi 26 i 3c i 5 i dnia; życzący  k u ­
p ić  ten  m ają tek  zechcą  przy  by dź do R a d y  Opio- 
kuńczey  w  oznaczonych dn iach  w czasie posiedzeń 
i  w idzieć  w  n iey  przedającego się m ają tku , in w e n ­
ta r z  , w a r u n k i  i  ło rm ę  przedażnego p ra w a .

Expedytor Osmołowski.

1 H M H E P A T O P C K A r O  BocnumameAbHaro 
Ą o m s l ,  OTiiB C m -IIe inep6yprcK aro  OnexyHCKaio Co- 
Bbuia chmb oSBHBjiuemcn: arao bb ohomb npoAaem- 
c a  cb ayKpioHHaro nyCjiuuHaro m o p ra  3ajio*eir- 
Hoe h  npocpoHeHHoe neABHiKHMoe HMtmie Koji-tent- 
ckoS  CeK pem apuin  KamepHHBi IlBaHOBHM Ocmo- 
jiobckoh, cocm oam ee  MorimeBCK.08 EyóepHiH K-tii- 
MOBen;xaro IIoBtima bb  cenli OcMO-toBixuaXB 6 ,  H 
AepeBHi (JłeAomoBKE 7 h  moro i 3 MyiKecxa noJia 
AyuiB, nucauHbixB no penimiu 1816 ro A a , cb po- 
BKAeHHBiMH n o c j i t  peBU3i n , coEcew iipunaAiea:a- 
m eto  k b  HiiMB aeMjieio n  bcukiimb Ha ohoS Cmpo- 
eaieMB; A-ra u e ro  Ha3Ha'ieHbi cpoKH mopraMB 6y- 
Aymaro 1828 roAa bb  Mapmk Mecuiyfc nepBbifi 6* 
nrnopBiH 8 h  m perniS  i 3 hiicjib. bKeJiaioiqie Ky- 
liHtnB HMinie cie, wtoryniB HBJiJimcn bb OneKyH- 
CKiii CobBuib irOK-A'iaHHi.iXB HHCJiB bb  iipiicyA* 
cmBeHuoe BpeMii, h  b h a* 11111 Bt> ohomb npoAaBae- 
MOMy hmŁiuhj oimcb, ycaOBie u  <Jio])My Kyinieii K p i ­
no cmii. ^KcneAHBiopB Ocmojiobckh.

1 Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e­
s a r s k ie g o  Domu wychowania ninieyszem ogła­

s z a , i i  w  n iey  pkzedajć się p rzez aiikcyą z pu­
blicznego largii > oddany w ew ik cy i  i p r z e te r m i ­
now any n ie ruohoń iy  m ają tek  R o lJeg ia ln ey  S e k ra -  
ta rzo w ey  K a ta rz y n y  Iw a n o w n y  O sm ołow skidy, p o ­
łożony w M o hilew sk iey  g u h e rn i i  w  K l i in o w ick iu i  
pdw iecię^  w  m ają tku  O sm ołow iczach  6 , i w e w si  
F ied o lo w ce  7, w ogóle i 3 m ęzkiey  p łc i  dusz, Za­
p isan y ch  dcl rew iży i  1816 roku , z u rodzouem i po 
r e w iz y i ,  ze wszelką nals^ącą do nich z iem ią, i 
w szelk im  na hidy zab u d o w an iem ; dla czego n a z n a ­
czono te rm in y  do ta rg ó w  w  następu jącym  1828 
ro k u  w  miesiącu n tarcu  iszy  6 , 2gi 8, i 5ci i3  
dn ia ; życzący k u p ić  ten m ają tek  zechcą  p rz y b y ć  
d<> R a d y  O p iek u ń czey  na oznaczone dni w Cza­
sie posiedzeń, i w idzieć w n iey  przedająćego  się 
m a ją tk u  ia w e n ta rz j  w a ru n k i  i ło rm ę  przedażnego 
p ra w a .

Expedytor Osmołowski.

1 OrrtB UpaBdeHiii I ’ocyrAópcmBeHaaro 3 aeM- 
neho EaitKU ć h m b  oóbab .i h c i i i c i i  ; unio b b  o h o m b  
iipoAaBauibcu ćyAemB 3a;io;KeHHoe HMkiiie TauHog 
Coiitrinuipia: Mappiamibi t|)epakBcIhaoboS Pe3aHO- 
b o m , cocraonm ee IvieBCKok 1'yGe'pnin MaxHOBĆKa- 
ro iiOMl.ma, k b  cc.reiiiuxB: MapxymaxB HajiHHiiBiXB 
Mjraiecxa nona 225 AyuiB, h  OSyxoBKl; na.iii'iHBixB 
My.aiecKa 110.1 a 21 Ayma, a Beero 246 AyuiB c b  h x b  
HsiymecmBOMB 11 npiiHaAJieiBameio k b  onoMy h m B - 
niio iiaxaniHoio h  c Bh o k o c h o io  3eM.ieio, c b  rocnoA-
C K H M B  H K p e C m b l l l I C K łI M B  03H M B 1M B  H  H p O B B IM B  
x.ili6osn), n o  O n n c n , ćocinaBJie.HHOH b b  c e H m n ć p t  
1827 roAa; h b  i iM b u ii i  ceM B  H a x o A u m c u  pa3H O e ro- 
cnoACKoe cmpoenie. (ppyxmoBbifi cftA* Ha 10 free,a-
niHiiaxB , BHHOKy p’eHHBifi SaBOAB , BOAinian h  B t-  
mpennaH m * j ib h h p b i  , KHpriHUiibiii 33b o a b  11 mpH 
KOpHMBi. lipoAaemcH 3a HonjiameiKB n o  3aiiMy 
I '.  Pe3auoBoii 1825 reiiBapa i 5 accHniapiHMii 4g,6otJ 
pyt». hcaohm kh sa 2 rOAh, Hcuncjieiiiioft no  i 5 h h -  
CJto OKimiópii 1827 ro^a BCerO 2,014 p. 93 k . Cpo- 
k h  frjin  moproBB CyAymB na3HaueHBx h o  Hcmeue- 
niii xueonxu HeAiJib xiniB cero  oCxiUBJieHia.

H aA B o p x ib iH  G o bBu ih h k b  K o C e K B ;

1 Od Rządu Pożyczkowego Ranku Państwa; 
ogłasza się, i i  w nim przedawać się będzie oddany 
na ewikcyą majątek Tayney Radczyni Marcy-  
anuy Ferdynaudowey Rezanewey. położony w  
Kjjowskiey Guboruii w Maclinowskim Ptcie, we  
wsiach: Markuszach nalicznych męzkiey płci 
2 2 5 dusz, i Ohuchowce nalicznych męzkiey płci 
di dusz , wogóle s 46 dusz z ich własnością i 
należącą do tego majątku ziemią uprawną i 
sianożęciami , z dwornym i włościańskim ozi­
mym i jarzynnym nsiewera, podług inwentarza, 
sporządzonego we wrześniu 1827 roku: w ma­
jątku tym znnyduje się różne dworne zabudo­
wanie, ogrod owocowy na 10 dziesięcinach, bro ' 
w a r , wodny i wietrzny m łyn, cegielnia i trzy 
karczmy. Przedaje się za nieopłacenie od po­
życzonych przez P. Rezanow7ą i 8 c 5 stycznia 5 
assygnacyami 49 ,600  rubli, niedoimki za 2 la­
ta , wyliczoney do i 5 października i8i27 roku  
wogóle co i  4 rubli 92 kop.; terminy dla targów 
będą naznaczone , po upływie sześciu tygodni 
od tego ogłoszenia.

Radca Dworu Kobek.

no BOJit rocnoAHHa reHepajiB-(pe.tŁAMaptna- 
j ia  I'jiaB H O K O M anA yioxparo  1 A p n i ie io  E p a i f a  C a K e -  
H a ,  T e i i e p a n B -IlH n x eH A a H m B  A p iw in  o S B a B ita e u iB , 
HiHO H a i io c m a B K y  n p o B ia H u ia  ć y A y m B  n p o a c x o -  
AHiiiB m o p r a  b b  K .a3 e ix iib ix B  n a .x a m a x B  u i L x b  I'y- 
O ep iiiw j t a *  BOHCŁa pacjiOAOAfcHBi, HMeiiHO :



1-e. B i  KieecTtoti K a36HHo8  Hajiamt nasHa-
MaroTncH moprH Ha ro/toayio nompeÓHOcnib cefi P y -  
CepHin ci> l-ro  Mapma i 8 2 8 n o i - e  »iapma 18291-0- 
fla, h Ha nompeSHocnib fljm Eo6py8ćK.H, Pjjhhu,m h 
JLoeua M hhckoh ryóepH in cb iiona 1828 no 1 iioHa 
1829 rofla ; a maxb me flJia nymcmoBb MorHJieB- 
ckoh PyóepmH no Bo^atioMy cnaaBy JiejRaipHXb, 
KaiŁ mo: MornaeBa, lilKJioBa, EbixoB a, PoraneBa, 
/K.io6iiHa, HoBoS-EiiJiHpbi, Pomjih, Bbiiikh, Xa.ihna, 
HenepcKa u RepiiKOBa Ha HompeGnocuih c i  l-ro  
iw an  1828 no l - e  Iiojih >8.9 ro/ia, a 4.1a cy x o -  
nymHBixb cb i -r o  iioan 1828 no l -e  HHBaps 1829.

2-e. B i  M osuj-eecnou  K.a3eHHOH łia:iamli  
BmopHHHbie m oprH fl-iH nyiiKnioBb mofi PySepHia  
BbimenpoiiHcnHHbiXb no cnaaBy, Ha Bpeaia cb x 
iiojiH 1828 no l - e  iio.iH 1829 ro/ta, a /tną c y x o n y -  
m iib ix b  cb i-ro iio-ia 1828 no 1 a a sa p a  1829 ro^a.

3 -e. B 3 M u h c k o u  K a 3 eHHOH łlaaa in B  BinopH- 
HHbie moprH /ę ia  E oSpyw cxa , PBuhhm h JLoeBa 
Ha BpeMH cb 1 iioHH 1828 no i-e , iłohh 1829 ro/ta.

CpoKH niopraMb Ha3Ha*iaio]ncH Bb c h x i  I la -  
aam axb:

B i  KieeCKou  nepBbiw 1827 ro/ta /l,eKa6pH i 4, 
l 5 H 16, Bm opoii raoprb 1828 HiiBapa g , 10 H n>  
nepemopHiKH 12, i 3 h i i  HHCJib.

B i  M oeujieecnod  moprH HHBapa 9, 10 H U ,  
n ep em op*K H  12, i 3 , n i 4 niicjib .

B i  M u h c k o u  moprH HHBapn 9, 10 u 11, n e -  
pemopaiKH 12, i 3 h i 4 moroaib Mbcaięa. v

H a cm  cpoKH Bbi3biBaiomcH jKe.iaioiięie xb  
inopraMb cb 3axoHHbiMH 3a.iorasiH, bo yBaaieHie 
hom Bchhhoh nocmaBKH npiinacoBb Bb n a  my 10 nacuib 
npoinHBb no/tpa/ta, a na ooesneHenie aa^aniKoBb 0-  
coóo , KpoMt oGmecmBeHHbixb omb /tBopnacinBa 
noemaBOKb , koh  ocmaioincH Ha o^ hom i ^oBBpinj 
bBaom ocihh o nornpeÓHOcniH hb KajK/mii PyóepHiH 
óy/tynn, pa30CJtaHbi Bb Jva3eHHbm llaaambi bb 
CBOe BpeMH H nySjtHHHO Bb OHBIXb omKpbimbi, 
B x t c m t  cb no^poGHbiMH xoii^HpiaMH 11 npoHHMH 
itpaBHJiaMH, Ha ocHOBamn xoirxb aoaJkhbi npoH- 
cxo^Hinb nocinaBKH. M. JllKJioBb oKmflópH 22 ahh
1827 ro/ta.

n  o f l j i H H i i o e  n o p H c a i i i
T en ep a jii  - H u m a n  Ąannii 1-u ApM iu  , A p*  

m uJJcpiu  J  'eu epaa i-M aiop i J lupoeoea.

Z w oli  P. Jenerał Feldm arszałka, G łów no-  
D ow odzącego lszą Armią, H rabiego  Sakena, Je­
nerał Intendent A rm ii  Ogłasza, iż na dostawę pro­
wiantu będą się odbywać targi w  Izbach Skarbo­
w y c h  tych Guberm y, gdzie woyska rozłożone ,  
m ianow icie .

1. W  K ijow skiey  Izbie Skarbowey nazna­
czają się targi na roczną potrzebę ley  gubernii  
od 1 marca 1828 do 1 marca 1829 roku, a na po­
trzebę dla B obruyska,R zeczycy, i Łojewa mitiskiey  
gubernii od junii 1828 do 1 junii 1829 roku', a 
także dla punktów m ohilew skiey g u b e r n i i , nad 
w odnym  spławem  leżących jakjto : M o h i le w a ,  
Szkłowa, B ychow a, Rohaczewa. Złobina, Mowey-  
B ie l ic y ,  H om la, W i e t k i ,  C h a lcza , Czeczerska i 
Czerykowa na potrzebę od 1 julii 1828 do 1 julii  
1829 roku, a dla lądow ych  do 1 ju lii  1 8 2 8 ^ 0  1 
januaryi 1829 roku.

2. JV M ohilew skiey  Izbie  Skarbowey powtór-  
jje targi dla punktów tey gubernii w yżey  w y ­
szczególnionych podług spławu na czas od 1 julii
1828 do 1 julii 1829 r o k u ,  a dla lądow ych od 1 
ju lii  1828 do 1 januaryi 1829 r.

3  W  M ińskiey  Izbie Skarbow ey powtórne  
targi dla Bobruyska, R z e c z y cy ,  i Łojewa na czas 
od 1 junii 1828 od 1 junii 1829 roku.

T erm iny  do targów naznaczają się w  tych  
Izbach:

TT K ijow sk iey  p ierw szy 1827 roku decem-  
bra i 4» 15 , i 16, drugi targ 1828 januaryi 9, 10 
i  11, i przetargi 12, i 3 i i 4 dnia.

TV M ohilew skiey  targi januaryi 9, 10 i  U ,  
przetargi 12, i 3, i  14.

VV M ińskiey  targi januaryi 9, 10 i 11, prze­
targi 12, i 3 i 4  tegoż miesiąca.

Ma te term in y  wzywają się życzący do tar­
g ó w  z p raw n em i ew ikcyam i, w p roporcy i m iesię-

czney dostawy zapasów do piątey części podradu, 
a na zabezpieczenie zadatków osobno, oprócz o- 
gólnych od stanu szlacheckiego dostaw, które zo­
stają na samey ufności. Wiadomości o potrzebie 
do każdey gubernii będą rozesłane do Izb Skar­
bowych w swoim czasie, i publicznie w  nich od­
kryte, razem ze szczegółowemi warunkami i dal- 
szemi prawidłami, na osnowie których ma się od­
bywać dostawa. M. Szkłow, dnia 22 oktobra 1827 r.

A u t e n t y k  p o d p i s a ł .
Jenerał Intendent iszey A rm ii, Jenerał 

Major A rtylleryi Birohow.

Kopia.
1 Szaw elski Ekonomiczny Kommitet drog 

komtnunikacyi ninieyszem w zyw a życzących do-  
taw ić 029^ kubicziiych sążni kamieni w apien­
nych, i 14651 kubicznych sążni dzikiego (óy.ibi- 
atHaro) kamienia, z przewozką do w iudaw skiey  
wodtiey komtnunikacyi, nieodmiennie w apienne­
go i połowę dzikiego do 1 maja 1828 r., a osta­
tnią p o ło w ę  nieodmiennie do 1 julii tegoż r.; ży ­
czący zechcą przybyć do tego K om itetu  na 
targi następującego mca listopada 22, 23 i  
28, a na ostateczny przetarg 29 dnia, z dostate-  
cznemi i pewnerni ewikcyami; przyczem obja­
w ione będą i w arunki na wyżey pomienioną  
dostawę.

Zgodno: Sekretarz Doliński.

O E L H B J L E H I E .
O m b TlpaBjieHiH Pocy^apcm BeH iiaro 3aeMHa- 

ro EaHKa oóbH.iaemcH, unio Bb o h o m i  npo,ąaBain- 
ch  6y/tenib 3ajio»;eHHoe HMtHie H opym uiiK a J\1h- 
xafijtbi KapaiiAM BoAhiHCKofi PySepiuH  O B p yu cxa-  
ro noBiima Bb .ąepeBHfc GurBnaHOBKB M yatecxa 55 
h  HteHcxa nojia 48 gyim>, co b c B m b  h x i  HM yipe- 
cmuoMb, ;Kejie3HMMb 3aBOAOMb h 3eMjieio, npiiHO- 
c a ip e e  Aoxo/ty Bb ro/tb 110 3n  p yó . 92 x o n . c e -  
p eóp oM b ; /tną u ero  itMiiiOMb Óbimb HasHaneHbi 
cpoKH no HcmeaettiH 6m u ue^ejib om b cero  OGbh- 
BaeHia.

IIpaBiimejib KaHpejtHpiH H kobb (pe^opoBb.

3 Od Rządu Pożyczkowego Banku P a ń ­
stw a ogłasza się, iż w  nim przednwać się bę­
dzie oddany na ew ikcyą majątek Porucznika  
Michała Karandy, W ołyńsk iey  gubernii O w rucz-  
skiego powiatu w e  wsi Stefanowce, m ęzkiey  
płci dusz 5 5 , a żeńskiey 4 8 , ze w'szelka ich  
własnością, fabryką żelazną i ziemią, przyno­
szący dochodu na rok do 3 11 rub. ga k. srebr.; 
do czego mają bydź naznaczone terminy po u -  
p ływ ie  6ciu tygodni od tego ogłoszenia.

Zarządzający K ancellaryą Jakób F iedorow-

2 Od Mińskiego G ubem ialnego R ządu o -  
głasza się, iż w tym Rządzie będzie się przeda-  
w a ć ,  dla uzyskania przysądzoney przez Rzą­
dzący Senat na rzecz Mińskiey Magistratury  
P ow szeehney Opieki należności od byłego Bo-  
rysowskiego Niższego Sądu Asesora Ignacego  
J an ow sk iego , folwark tego Janowskiego Oso-  
w in, położony w Borysowskim  P ow iec ie  , z e -  
konomieznem zabudowaniem , wodnym zepsu­
tym młynem, z dziesięciu włokami ziemi, z k t ó -  
rey uprawney dzifesięć rnorgow, sianożęci sześć 
tn o rg o w , a reszta pod mchem i lasem ; z tego 
folwarku wyliczono rocznego dochodu 4 i rub. 12 
kop. ass.; życzący zatem należeć do targów, ze­
chcą przybyć do tego Rządu na terminy i s z y 23 
listopada, 2gi 20 grudnia teraźnieys-zego 1827 ro­
ku, a 3ci ostateczny 26 stycznia następującego 
1828 roku. Dnia 29 października 1827 roku.



Mińskiego Gubernia! nego Rządu Sekretarz R a d ­
ca Honorowny i K a w a le r  Felicyau Arcino- 
wicz.

Naczelnik S tołu  Paszkiewicz.

3 Sąd Exdyw izorski majątku Bublejek i 
W id ó w k i  z Członkow Sądu Ziemskiego Ludz­
kiego składający się, na usatysfakcjonowanie w ie- 
rzycielow zeszłego Teodora Skindera  przezna­
czony, do rozpoczęcia czynnościow za Stołem 
Sądowym Ziemskim przystąpił, Kom munikacyą 
papierów  nakazał; oczem interessowane osoby 
zawiadamia, i że w dniu i s  następującego mie­
siąca Tzbę swą zam knie, ainieyszym mających 
do wyż rzeczonych m ajątków  pretensorstwo 
objawia. Dutt. 1827 miesiąca oktobra 20 dnia.

Sędzia Ziem. Lidzki E d w a rd  Adamowicz.
Sędzia Ziem. Lidzki Antoni Fronckiewicz.
Sędzia Ziemski Lidzki Andrzey Hoffmann.
Pisarz  Ziem. P t tu .  Lidz. Aloizy Borodzicz.

3 Sąd Ziemski P t tu  W ileńskiego vr spra­
w ie  konkursow ey na rozdział fo lw arków Ole- 
cbniszki i Bogusławiszki zwanych, w  Ptcie W i ­
leńskim położenie mających, do dziedzictwa u -  
przednio  Felixa i Konstancyi Sęstwa Gran. P t tn  
W ile ń .  a po ich zeyściu do Sukcessorow także 
zeszłych Michała i Ignacego Horodeńskich przy­
należnych; jako po spełnieniu wszelkich dekre­
tem  dyllacyynym przepisanych czynności, celem 
ostatecznego takow ey sprawy rozebrania, wzywa 
wszystkich K redy torow  i Pre tensorow , tak  do 
zeszły ch Felixa i Konstacyi, jako też do M icha­
ła  i Ignacego Horodeńskich stosunki regulują­
cych, aby w nayryehleyszym czasie do n in ie j­
szego Sądu z dowodami poszukiwanie swoje ob­
jaw ili ,  a zaś debitorowie usprawiedliw ienie się 
przyt ieśli: bowiem dla niejawiących się K re ­
d y to ro w  wieczna ammissya zapisaną zostan ie , 
a na debitorach całkowite poszukiwanie jako 
nieza przeczone, wskazauem będzie. Datt. 1827 
r .  Uica 8bra 2 5 d .

Ziem. W ileń . Prezyd. Gasper Hornowski.
Sędzia Ziem. W ileń . Stanisław Drzewicki.
Sędzia Ziemski W ileńsk i Aloizy Małecki.

2 P o  wysłaniu do Rządzącego Senatu  od Rzą­
du  Gnbernialnego W ołyńskiego ogłoszenia d. 18 
października,o wezwaniu życzących wziąć od igo 
stycznia 1828 roku w trzyletnią dzierżawę t. j. 
do 1 stycznia 183 1 roku  w W ołyńskiey gubernii 
w  m iasteczku Berdyczewie arendow ych pobo­
rowy składających się z i 3 a r ty k u łó w  w ym ie­
nionych w tómże ogłoszeniu; possesorowie tego 
miasteczka X iążęta  Mi koła y iF ranc iszek  Radzi­
w iłłow ie  weszli z prośbą, ze trzecia  ty lko część 
docliodow  Berdyczewa jest własnością kupców  
Jennicli, a dwie części tegoż Berdyczew a n a le ­
żą do nich i niepowinny bydź oddawane w  aren­
dę za d ług  kupców Jennicb. W  skutek  czego 
uprasza się Pana M inistra  Skarbu o wczesne 
zdecydow anie  czy cała Berdyczewska, albo ty lko 
trzecia jey część ma bydź przez Rząd wypuszczo­
na? i jak. w ostatniem zdarzeniu R/,ąd G ubernial-  
ny ma postąpić, kiedy artykuły  arendy nie są roz­
dzielone i rozdzielone bydź nie mogą; a zatem u -  
p rzedzają  się życzący, mający prz być do tego 
R ządu  ma naznaczone term iny d la  targów , iż 
berdyczowskie pobory oddawać się będą zgo­
dnie z oczekującą się decyzją  P an a  Ministra

Skarbu ,jt°  jest może bydź tylko na  trzecią część 
Berdyczew a Jennicb. Dnia 28 października 
1827 roku. S ek re ta rz  L aw dańsk i.

3 Od Mińskiego Gubernialnego R ządu  o -  
głasza się , iż w  nim za należną do S ka rbu  
uiedoimkę nagromadzoną przez zmarłego R a d ­
cę Honorowego Józefa N arbu ta  za trzym ania 
przezeń w arendzie Skarbowego m ają tku  K lu ­
cza Brożskiego, będzie się przedawać z publicz­
nego targu .własny majątek pomienionego N a r ­
buta  , w  W ileyskim  powiecie położenie mają­
cy , zowiący się B u b la , zawierający w  sobie 
26 rewizyynych dusz płci m ęzk ieyŁ(z k tó rych  
3 um arło, 17 okazało się ualicznie, reszta nie­
wiadomo gdzie się podziały) a żeńskich 23; przy­
noszący rocznego dochodu 100 rub. Brebr., ze 
wszelkiemi tego m ajątku a tty n en ey am i; zatem 
życzący kupić takow y majątek, zechcą przybyć 
do tego Rządu na termiuy: iszy za miesiąc, Qgi 
we dw a, a 3 ci i ostateczny w e trzy  miesiąca 
od dnia ostatniego wwdrukowania ogłoszenia 
w  S. Petersburskich albo Moskiewskich gazetach. 
Dnia 22 października 1827 roku.

Sowietnik D. Czerniajew.
Sekretarz  Jan  Zaborowski.

Kollegialny Regestra tor Anisimow.

5 Kommissya Sądow a E dukacyyna  na g u ­
bernie L itew skie , Białoruskie, Mińską i O bw ód 
Białostocki ustanowiona, zebrana w  pełnym  
komplecie, przedsiębiorąc przystąpić do w o ła ­
nia a k to ra tó w  z regestrów sądowych, gdy n ie- 
znayduje jawienia się interessowanych stron , 
postanowiła obwieścić też strony, iż dając im 
czas do należytego przygotowania się, wołanie 
ak to ra tów  rozpocznie dnia 1 grudnia  roku  i- 
dącego. Działo się na Scssyi dnia 3 i 8bra  1827 
roku .

W  mieyscu P rezyden ta  R u d o lf  H rab ia  
Tyzenhauz Człouek.

M ichał Dmochowski Pisarz.

2 Niżey podpisany K a ro l  Graff M oraw ski 
G enerał Major W oysk Rossyyskich, K am er-  
her  Dw oru JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  M Q - 
&CI;  i wielu orderow  K aw ale r  , czyni nastę­
pne Oświadczenie celem podania do Gazet K u -  
ryera  Litewskiego na trzykro tne  ogłoszenie p u ­
bliczności: W J F a n  W incen ty  Jundził, m ianu— 
jący się ty tu łem  odstawnego Officera w oysk  
Pruskich , w ieku liczący la t  57 , u ro d y  wyso- 
kiey, ciała pełnego, okrągłey tw arzy  ospowatey, 
włosow koloru  rudego, przybywszy tego la ta  
do dó b r  Zausza w  Pow iecie  Nowogrodzkim, 
Gubernii Grodzieńskiey położonych, a w zasta­
wimy possesyi JO. X ln e y  Teofili Dominikowey 
Radziwiłłowey Ordynatow ey Nieświżskiey i Oły- 
ckiey będących , i pod Administracyą niźey 
podpisanego jako oyca i pełnomocnika' X iężney 
zostających, zalecił siebie być mechanikiem do 
stawiauia parowych gorzelni. N iżey podpisa­
ny uwierzywszy nie tak  rzeczonego Jundziły  
w yrazom, jak bardziey świadectwom o jego tey  
protessyi okazywanym, k tó re  musiały bydź ad o -  
ptowanemi, zaw arł  z nim k o n tra k t  na urządzenie 
parow ego b ro w a ru  w  Zauszu; lecz gdy z dzia­
łań  swoich niety lko  okazał się być zaw odnym  
co do term inów  robo ty ,  ale w  samey n a u c e  
M echanicznej ty lko szarletanem  nie zaś a n a w -w



ca i Żeby w iec Szanow ni Publiczność niebyła vycirtami w 22 Tablićach zjutartejni objaśnione, 
y . i • i • _ » przez H. L. Laupraanna Medyko-Cmrurga, ir o -

p o d o b m e  o s z u k a n ą  jak ja zos a j -g zektora Zootomii przy C e s a r s k i m  "Uniwersytecie
na gorzelni Zauskiey w  dobrach córki niojey* vYileriskim roku 1827.
ostrzegam uinieyszą awizacyą z obowiązku su- Dzieło to zć wszech miar użyteczne nie tv l-
mnienia przy nayrzetelnieyszdm doniesieniu, żć ko dla wyżey pomienionych osób, lecz prawie dla
narobiwszy straty skarbowi Xiężney więcey na każdego na p row inc j i  mieszkającego, lub znaczne
->000 rubli srebr. kryjomo ujechał, zabrawszy podróże odbywającego a mającego zręcznfrsc zbm- 12,000 runu srcnr. yj I __ „ przedmiotów zoologicznych, szczególnie zas

yrn były wybory pieniężne za- d k  V h  ,  nRtJral “ dllk on trak t, na któryl. „ „ .
pisane a raczey wyłudzone, tudzież świadectwa 
którcmi się przez adoptacyą tylko chełpił, & 
skończył natem , że miedź całą dość znaczą po­
psuł, i  tym zawodem oborę Zauską córki mojoy 
przed bliską już zimą do ostatniey nędzy d o ­
prowadził, zostawiwszy oną bez ^rowarnego 
karmu, a dwór sam bez gorzelni, która złem  
urządzeniem apparatow, omal co ludzi przez u- 
padek niepozabijała. Pisań w Rauszu 1837 
8brą 5q dnia.

Karol Graf Mórawski.

2 Sąd Główny W ileński Departamentu 2go 
■Wysłuchawszy Ukazu Rządzącego Senatu dnia 1 9 
februaryi idącego 1837 roku w brzmieuiulże Ra­
da  Państwa w Departamencie Praw i w Ogól­
nym  Zebraniu rozpatrując zapiskę JW . Mini­
stra Justicii, o pojaśnieniu Ukazu z dnia 22 de- 
cembra 1785 roku, względem długów i poży­
czkowych Dokum entów przez niepełnoletnie o- 
soby wydających się, zgodnie z opinią JW . Mini­
stra Justicii postanowiła; iż młode osoby skoń­
czywszy lat ośmnascie, które nie mają jescze 
la t  21 pełnych: mogą czynić zadłużenia i da­
w ać pożyczkowe pisma, nie inaczey jeduak jak 
za z g o d ą  opiekunów; prawo wszakże takowe nie
rozciąga się na czas przeszły i nie odnosi się 
do urządzania majątkami, jakowe powinno zo­
stawać w edle exystujacych prawideł, i to po­
stanowienie utwierdzone zostało N a y w y żey ; 
dla należnego zatyrn i nieodmiennego wedle 
w yż w yrażonej opinii Rady Państwa N ayw y­
żey utwierdzoney we wszystkich mieyscach Ju- 
Jyzdycznych przewodniczenia się. przed pisał Są­
dom Ziemskim, Grodzkim, a także micyskim 
Magistratom i Ratuszom, dla wiadomości zaś 
pomicscza się i  w  Gazecie Kuryera Litewskiego, 
D at roku nowembra 3 dnia.

Assesor Gasper B illew icz.
Sekretarz Dobrzański.

JL U l l i U  j  7   J-) • *   

dla uczących się historyi naturalney , z powodu 
że w tey xiążce razem umieszczony jest katalog 
wszystkich klass zwierząt, znaydujących się w  ga­
binecie historyi naturalney C e s a r s k i e g o  Uniwer­
sytetu Wileńskiego, za pomocą którego te przed­
mioty łatwo poznać mogą, oraz dla Uczniów Gi- 
mnazyalnych i Szkół Powiatowych, ile ze mnóst­
wo Znaj duje się ryciu , wyobrażających zwierzę­
ta klass niższych, rnniey znajomych, i rzadko w i­
dzianych ; jako to , robactwa wnętrznego, zewnę­
trznego , k o n c h , muszli, zwierząt promienistych, 
polipów, zwierzo-krzewów, i wymoczków

Ze zaś wyrytowanie lub wylitografowanie 
tablic znacznego wymaga kosztu, z tego powodu 
autor przedsięwziął ogłosić prenumeratę , z tem 
zapewnieniem, ze jak tylko odpowiedni koszt na 
druk i ryciny zbierze się, natychmiast wspomnio- 
ne dzieło odda się do druku. Prenumeratę przyy- 
muje Redakcya K uryera  Litewskiego, JPP . Za­
wadzki, Morilz, Gluksberg i sam autor. Każdy 
z Prenumeratorów ma prawo po nieotrzymaniu 
dzieła W pewnym czasie (poźniey ogłosić się ma­
jącym) za zwróceniem biletu od jPP-K ollek torów  
pieniądze swoje odebrać. Cena na papierze z\\ y- 
czaynym rubel srebr. jeden , na lepszym rub. 1 
kop. 20. Po skończoney prenumeracie, która do 
igo marca 1828 przeznaczona, exemplarz na zwy­
czajnym papierze kosztować będzie rubł. srebr. 
i  kop. 5o a na lepszym rub. sr. 1 kop. 80.

W olno drukować W ilno dnia 2 i pazdz. 1827. 
Prez. Kom. Cenz. Wilcns.. Radca Kollegiakny i 
Kaw. A. Powstaiiski.

N um er 10, Październikowy- Dziennika W i ­
leńskiego, zawiera następujące materye:

Literatura nadobna M il io n o w y ,  powieść z d liel P. 
Zschuzke, część l i g a — P o e m y a .  Wesele Podolskie, w j j -p e k  
z poematu, pod ty tu łem  P o d o l e , przez Maurycego G 'ty law­
skiego. Do D. C . wiersz  l R. S o n e t — Podróże. W jp j tk i  
z podróż)'  P. Gamby po Rossy i połodniowey, a mianowic ie  
do prowineyy  z t r y  s trony Kar-t a iu  po łożonych .—- fz.sTO- 
rta. O handlu indyyskim. — Biografia- W yjątk i  z zyci 1 Na­
poleona przez W alte r -S k o t ta .  — Fizyka Nowe p o s t rz e len ie  
e lektro  magnetyczne przez P. Muncke w Heidelbergu. 
świadczenie  nad sposobnością l.imania śwlatla  plynow sp rę ż y ­
stych przez Dulonga. Dokończenie. — M e t e o r o l o g i a . 
spadnieniu kamieni z powietrza  pod Bialym-Sto leni W u wat 
Fastach. Uwagi .Dra Lam bert  i nad Zorzą Północną postrze-  
ioną w roku bieżącym — Zoologla. O Graechotaik.ach* 
t a n i n a . Purchawka nadzwyczayr.ey wielkości. —Nauk C oro- 
fOirANR- Rys planu Gospodarstwa , przez L udw ika  Alberta,  
radcę  dóbr skarbowych w xitjstwie Anhalt Keteńskiui.  P°óa-^  W  A l ^ o m  *0 _

,  - .  ny i do praktyki zastosowany. Nad tym planem uwagi Ad.
*2 u  n i ż e y  podpisanego są dwa p a n t a l i o n y  Millera. Uwagi nad pi9mem A. Millera. O stanie rolnictwa 

-i J  • n u l m n i o w *  a u p i p l s k i e v  m e -  i handlu zbożowym w Europie Wschodmey , raport l . a-d o  s p r z e d a n i a ,  m a h o n i o w e  , a j g i e t s K i  y _ koba łd dowi an ;pl3ki0i„u. Opisame sposobu robte-
c h a ń l k i .  n a  6 o k t a W  W  n a y n O W S Z y m  g U Ś C i e ,  nla k a cykoryi prze~. Morenkowa Sposób odlewania al-
t.uuiiin.1, _ :  1. . -1 j ____ u- ______ :.c .  \  J —__   Inrmv rnzmtaie dta ozdobienia meb-

metalicznych. Ema­
nach. Nowy sposób

_ 1 6 x n j o n h  o \p  y o łn R l  d o  (loiUll ho wyciskania  d rzewa w formy r o m t a i e  dlktoby zyczył nabyć mech się Kgfosi ao aorn ^  ^  zloci,ty do pow iekania robót  n
W ./B u k S Z V  pod N . 4 o8 lia ulicy W uenskiey. ybwidlo do zmnieyszema ta rc ia  w  machin
v * j a  IZ- i n  T __________ . . . . . . . . n i .  m a t e r w  iedwabnvcli  . w e hK. F. Janson,

PRENUM ERATA  

N a  o c i ą i k ę  p o d  t y t u ł e m ' .
O W yp y c h a n iu  i zachowywaniu Zw ierzą t 

klass w s z y s t k i c h ,  oraz urządzeniu i u trzym yw a­
n iu  ich po Gabinetach H istory i na tura lney. j0znawstwo- l>c

Dzieło dla pożytku przełożonych nad gani- przemysłu— Wy
1  • k  :  v . n t , i w < i l r ł o v  nr.7.ftr.vnli f i i f ł  t f t V Ż 6  dvczne —-  Iłonies

U Z i e i O  U A U  jJU Z . J  t , v u    J  " ,  O  a w n  jr

netami historyi naturalney, uczących rae teyże d y cy ie  
historyi, jey amatorow 1 m yśliw ych, ułożone 1 dlieła-

[II 11 i  W J  J ----- -     .   ̂ -  * .  .
oczyszczania m ate ry y  jed w a b n y c h ,  wełnianych i  bawełnia­
nych. Udoskonalony sposób walenia sukna. N ow y flus do spa­
jania stali  i żelaza. Sposób przygotow ywania  piór, lepszych 
od haiuburskich. Bardzo prosty  a trament sympatyczny. ŻVo- 
j v i n y  n a u k o w e . Cesarska Akadcmija Nauk, złożenie mei.alu 
w  rocznicę  narodzin N. C. L  Maryi. Królewski uniwers.  worsz. 
konkurs do ka tedry  prawa kościelnego i kryminalnego. Aka- 
deroija sztuk pięknych w P a ry ż u . , posiedzenia dnia 6 w rz e ­
śnia. Nekrologi i B iografije: Hem prich— D am elj  E ichhorn— 
Hr. Milnster.  Zabytki  i siady historyczne — R ękop isy— Kra- 

Podróże — H is to rya  naturalna — Zachęcenie  
nalazki m echaniczne-

Doniesienie bibliograficzne 
Polskie, Rossyyskie.

Nowe pisma peryo .  
p re n u m e ia ta .  Nowe

Odmiana ui powiet 

Pqchmurno 
Pochmurno 
Deszcz

W y i. Ther. łtea u .W ysokość Barom  

a 7 cal. i i  ,7 lin . 

37 — 9,7 —
37 — 3>9 —

Cca t  obieru-acyi.
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Pnludniowy 
Południowy 
Poladniowy.
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